
Jj^tys. traktorów, 37 tys. samochodów, 32 tys. motocykli rocznie 
Będzie produkował nasz przemysł dzięki realizacji Planu 6-letniego

Słowo Polskie
Rok V. N r 259 (1397) 
W y d a n i e  A Środa, dnia 20 września 1950 roku

D z i ś  4 s t r o n y  
C e n a 5 złotych

100 milionów ton węgla wydobędziemy w ostatnim roku Planu Sześcioletniego

Mechanizacja kopalń węgla 
podnosi w ydajność pracy
Z  ZSRR otrzymujemy trasportery zgrzebłowe 

i kombajny węglowe typu „Donbass"
WARSZAWA (PAP). — Nieodzownym warunkiem 

podniesienia wydajności pracy w celu osiągnięcia 100 
milionów ton węgla w ostatnim roku Planu 6-letniego 
jest mechanizacją i automatyzacją procesów zachodzą­
cych przy urabianiu j trans porcie węgla w kopalniach.

Dzięki maszynom dostarczo- I 
nym nam przez Związek Ra­
dziecki i doświadczeniom gór­

ników radzieckich w ciągu 
najbliższych lat stworzymy 
górnikowi pracującemu na do-

Wzrastają obroty handlowe
między Polską a Węgrami

WARSZAWA (PAP). — W 
wyniku rozmów przeprowadzo­
nych w atmosferze zrozumie­
nia i przyjaźni pomiędzy dele­
gacjami handlowymi Polski i 
Węgier — podpisano w Buda­
peszcie umowę o polsko - wę­
gierskiej wymianie towarowej 
na rok 1951.

Umowa przewiduje wzrost o 
20 proc. wzajemnych obrotów 
handlowych w porównaniu z 
umową na rok bieżący.

Podstawowymi artykułami 
polsko - węgierskiej wymiany 
towarowej będąr: po stronie
eksportu z Polski — węgiel, 
koks, cynk, wyroby walcowa­
ne, chemikalia, drewno, maszy­
ny i inne, po stronie zaś eks­
portu z Węgier — aluminium, 
farmaceutyki, autobusy do ko­
munikacji miejskiej i między­
miastowej, żelazo betonowe 
oraz sprzęt elektrotechniczny 
i telekomunikacyjny.

Transportowcy świata
solidaryzujq się z walkq

narodu koreańskiego
WARSZAWA. (PAP). Obra­

dujący w Warszawie Komitet 
Administracyjny Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników 
Transportu Lądowego i Po­
wietrznego w Warszawie u- 
chwalił przesłanie depeszy 
do transportowców Korei, któ 
ra  m. inn. stwierdza:

W imieniu 6 1 pół milionów 
pracowników transportu róż­
nych krajów świata przesyła­
my Wam zapewnienia najgo­
rętszych naszych uczuć mi­
łości. szacunku 1 uznania.

Wyrażamy braterską mię­
dzynarodową solidarność z 

. Waszym miłującym wolność 
■ narodem, który własną pier­

sią osłania wolność, niezależ­
ność i honor swej ukochanej 
ojczyzny

Zapewniamy Was, że jesz­
cze ściślej skupimy swe szere 
gi wobec groźby wojny, która 
zawisła nad światem, że 
wzmocnimy naszą proletariac 
ką solidarność 1 pomoc dla 
naszych braci koreańskich, że 
poczynimy skuteczne kroki w 
celu niedopuszczenia do wy­
syłania wojsk i sprzętu wo­
jennego na bratobójczą wojnę 
w Waszej ojczyźnie.

Oświadczamy stanowczo im 
perialistom amerykańskim i 
wszystkim podżegaczom wo­
jennym: „Ręce precz od Ko­
rei!" „Korea dla Koreańczy­
ków!"

Transportow cy do Trygye Lie

ONZ musi położyć kres
wofnle w Korei

WARSZAWA. W depeszy 
do sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie Komitet Ad­
ministracyjny Międzynar. Zrze 
szenia Zw. Zaw. Pracowni- 

. ków Transportu Lądowego i 
Powietrznego oświadcza mię­
dzy innymi’

Upłynęło prawie trzy mie­
siące od chwili, gdy imperia­
lizm amerykański dokonał 
nie mającego precedensu aktu 
interwencji zbrojne! przeciw­
ko miłującemu wolność naro- 

; dowi koreańskiemu i rzucił 
na Koreę swe woska lądowe, 

■ siły lotnicze i flotę wojenną, 
aby uczynić z Korei kolonię, 
a z jei narodu niewolników.

Dotychczas jeszcze inter­
wenci amerykańscy usiłują o- 
słonić swe agresywne działa­
nia flagą ONZ opierając się

■ W ro c ła w  -  W związku 
z Kongresem Nauki Polskiej

! odbędzie si? we Wrocławiu, w 
dn. 23 i 24 bm. Ogólnopolska 

‘ Konferencja Prawa Finansowe
■ W ie d e ń  — Austriacki 

komitet „Obrońców Pokoju" 
podał do wiadomości, że do 
dnia 16 bm. zebrano w Austrii 
pod Apelem Sztokholmskim 
757.774 podpisy. Akcja zbiera­
nia podpisów przybiera stale na 
sile.

na bezprawne! uchwale Rady 
Bezpieczeństwa, powziętej bez 
udziału przedstawicieli Zwiąż 
ku Radzieckiego i Chińskiej 
Republiki Ludowej, a także 
bez udziału przedstawicieli na 
rodu koreańskiego.

My, członkowie Komitetu 
Administracyjnego Międzyna­
rodowego Zrzeszenia Zw. 
Zaw. Pracowników Transpor­
tu Lądowego i Powietrznego, 
zebrani 18 września br. na 
swe pierwsze posiedzenie w 
Warszawie, przyłączamy się 
jednomyślnie db tego potęż­
nego głosu protestu wielu mi­
lionów ludzi przeciwko inter­
wencji Stanów Zjednoczonych 
na Korei.

Mamy nadzieję Panie se­
kretarzu generalny, że jeżeli 
Zgromadzenie Narodów Zjed­
noczonych ńie zechce stać się 
narzędziem agresji imperia­
listów amerykańskich i jeżeli 
szanuje ono prawa i wolność, 
to powinno wysłuchać głosu 
wszystkich miłujących wol­
ność narodpw świata i przed­
sięwziąć natychmiast środki, 
by położyć kres bratobójczej 
wojnie na Korei oraz zażądać 
natychmiastowego wycofania 
wojsk obcych z terytorium 
Korei,

le w kopalni nowoczesne wa­
runki pracy, które umożliwią 
mu łatwiejsze i szybsze wy­
konywanie prac kopalnianych.

Już w tej chwili w wielu 
kopalniach zainstalowane zo­
stały najnowocześniejsze ma­
szyny dostarczone przez Zwią­
zek Radziecki. Otrzymaliśmy 
m. in. i zainstalowaliśmy w 
kopalniach transportery zgrze­
błowe, transportery do taśm 
gumowych, kombajny węglowe 
typu „Donbass“ , włomo-wier- 
tarki systemu inż. Mogilskie­
go, wrębiarki ciężkie, wrębo- 
ładowarki i inne urządzenia 
mechaniczne.

Wypowiedzi wielu czołowych 
górników, ich osiągnięcia, jak 
również systematyczny wzrost 
wydajności obserwowany w na­
szych kopalniach węgla pod­
kreślają fakt jak bardzo me­
chanizacja urobku i ładunku 
ułatwia i przyśpiesza pracę.

Prawdziwą rewelacją w pra­
cy górniczej jest kombajn wę­
glowy typu „Donbass", szero­
ko stosowany' w górnictwie 
Związku Radzieckiego i pod­
noszący wydajność pracy w 
przodkach ścianowych dwu, a 
nawet trzykrotnie. Produkcja 
kombajnów węglowych w opar­
ciu o dokumentację techniczną 
dostarczoną nam przez Zwią­
zek Radziecki, również zosta­
ła już w kraju rozpoczęta.

Osobnym zagadnieniem jest 
praca przy budowie nowych

■ W a r s z a w a  — 19 bm.
przybył do Warszawy nowy 
ambasador Francji, p. Etienne 
Dennery, witany na dworcu 
przez dyrektora protokółu dy­
plomatycznego MSZ — Henry­
ka Bireckiego.

kopalń i rozbudowie podziemia 
w pracujących już kopalniach. 
Dotychczas, ze względu na 
niedostateczną mechanizację 
podobnych robót, tempo tych 
ważnych prac było zbyt po­
wolne i wymagało dużego wy­
siłku ludzkiego. Obecnie do 
prac tych używane są również 
maszyny dostarczone ze Związ­
ku Radzieckiego, a mianowi­
cie: łopaty mechaniczne, ma­
szyny do wiercenia, ciężkie ko­
paczki, kołowroty do pogłę­
biania szybów itp.

Tak szeroko pomyślany po­
stęp mechaniczny w kopal­
nictwie węglowym wymaga 
zwiększenia dostaw energii e- 
lektrycznej i elektryfikacji ko­
palń. Zagadnienie to realizo­
wane jest konsekwentnie.

W wyniku postępu technicz­
nego i w oparciu o metody sto­
sowane w górnictwie radziec­
kim zwiększymy wydajność i 
wypełnimy wielkie zadanie, 
postawione przed przemysłem 
węglowym w okresie Planu 6- 
letniego, czyniąc równocześnie 
pracę, górnika lżejszą i przy­
jemniejszą.

Z  pobytu kołchoźników na Dolnym Ślqsku

Bogate doświadczenia delegatów radzieckich
dop ro w ad zq  do rozkw itu  

nasze spółdzielnie produkcyjne
WROCŁAW. 12 osobowa

delegacja kołchoźników ra­
dzieckich przebywająca od dwu 
dni na Dolnym Śląsku, podzie­
liwszy się wczoraj na dwie 
grupy wyjechała do poszcze­
gólnych spółdzielni produkcyj­
nych i PGR-ów naszego woje-

Działania wojenne w Korei
PEKIN (PAP). Dowództwo 

naczelne Armii Ludowej Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
demokratycznej w komunika­
cie ogłoszonym we wtorek ra­
no donosi, że w ciągu 18-go 
września jednostki Armii Lu­
dowej na wszystkich frontach 
z powodzeniem odpierały kontr 
ataki nieprzyjaciela i prowa­
dziły z nim zaciekłe walki.

W ciągu 17 i 18 września 
jednostki Armii Ludowej zli­
kwidowały całkowicie nieprzy­
jacielskie oddziały desantowe, 
które wylądowały na północ 
od Pohangu.

MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass donosi z Phenianu: Na­
czelne Dowództwo Koreańskiej 
Armii Ludowej podało, że w 
rejonie na wschód od Inczon 
oraz w rejonie lotniska Kimpo

■ B u d a p e s z t  — Ukazała 
się w języku węgierskim bro­
szura zawierająca artykuł wi­
cepremiera Hilarego Minca — 
pt. „Niektóre zagadnienia de- 
mokraoji ludowej w świetle le­
ninowsko-stalinowskiej nauki
o dyktaturze proletariatu".

wojska ludowe toczą zaciekłe 
walki z wojskami amerykań­
skimi, które usiłują wedrzeć 
się do Seulu. Wojska nieprzy­
jacielskie ponoszą znaczne

5 sesja
O N Z
otwarta

FLUSHING MEADOWS 
(PAP). — 19 bm. rozpoczęła 
się we Flushing Meadows 5-ta 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych. Na 
sesji obecni są delegaci 59 kra­
jów. Na porządku dziennym 
znajdują się 73 sprawy.

Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił b. przewodniczący 
zeszłorocznej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego—Romulo (przed­
stawiciel Filipin).

Po przemówieniu Romulo 
wywiązała się debata w spra­
wie reprezentacji Chin Ludo­
wych w ONZ.

wództwa, ażeby zapoznać pra­
cujących chłopów z osiągnię­
ciami socjalistycznego rolnic­
twa radzieckiego. Jedna z grup 
zwiedziła Państwowe Gospo­
darstwo Rolne w Bielanach, 
Państwowy Ośrodek Maszyno­
wy w Kątach i młyn w Sołty- 
sowicach. Druga grupa, udała 
się do spółdzielni produkcyjnej 
w Tworzyjanowie i Pszennie, 
zwiedzając równocześnie jedną 
z przodujących cukrowni Dol­
nego śląska — Cukrownię 
Pszenno koło Świdnicy.

Na granicy powiatów wro­
cławskiego i świdnickiego wi­
ta przejeżdżającą grupę przo­
dujących kpłchoźników radziec­
kich duży transparent: „Serca 
polskie i radzieckie biją dla je­
dnego celu — dla budowy i 
utrwalenia socjalizmu na ca­
łym świecie“.

I rzeczywiście, podczas roz­
mów prowadzonych przez ra­
dzieckich gości z członkami 

tworzyjanowskiej spółdzielni 
produkcyjnej, podczas przyja­
cielskiej pogawędki Marii Bie-

łoszapko, dziekana wydziału 
agrobiologii Akademii Rolni­
czej im. Timiriazewa w Mo­
skwie z dwoma przodującymi 
traktorzystami świdnickiego 
POM-u: Władysławem Stęp­
niem i Franciszkiem Rasiem, 
staje się jasne, że rezultaty o- 
siągnięte przez masy pracują­
ce obu państw, służą jednemu 
celowi — socjalizmowi, pro­
wadzącemu do ogólnośwatowe- 
go pokoju.

Delegaci radzieccy z dużym 
zaciekawieniem oglądali młodą 
spółdzielnię produkcyjną vr 
Tworzyjanowie. Spółdzielnia ta  
powstawała w trudnych wa­
runkach. Budynki — jeszcze 
w 1947 roku były zniszczone w 
80 procentach. W tym samym 
roku, w gromadzie Tworzyja- 
nów 80 procent pól uprawnych 
leżało odłogiem. Dziś, spół­
dzielnia zmieniła swój wygląd. 
Rosną nowe zabudowania, co- • 
raz więcej inwentarza żywego 
zapełnia stajnie spółdzielców.

Bogaci w kilkunastoletnie 
doświadczenie delegaci radziee 
cy nie skąpili cennych uwag 
swoim polskim kolegom. Kiedy 
buchaltar spółdzielni zapoznał 
przybyłych z trudnościami w

(Dalszy ciąg na str. 2-gej)

P od  hasłem  <,0 wolność i pokoi”

Murzyński zespól pieśni i tańca 
wystąpi 28 b. m. w Hali Ludowej

„O wolność 1 pokój". — to 
hasło towarzyszące występom 
w Polsce znakomitego murzyń 
skiego zespołu pieśni i tańca. 
Stanowi ono tytuł imprezy i 
wynika z treści programu. Ze 
spół, pod kierownictwem afry 
kańskiego poety Keita Fade- 
by, w poszczególnych czę­
ściach swego programu obra­
zuje wszystkie niemal przeja­
wy życia Murzynów w Afry­
ce. Każde zdarzenie bowiem 
jest przez nich jakby notowa­
ne w pieśniach i tańcach, któ 
re w ten sposób stanowią nie 
pisaną kronikę narodu.

Ludowe pieśni i tańce Mu­
rzynów afrykańskich, wyko­
nywane z wielkim artyzmem, 
nie są tylko sztuką dla sztuki. 
Odzwierciadlają one ważne 
problemy afrykańskie, jak 
przymusową pracę dla wyzy­

skujących kolonizatorów, wal 
kę o wolność. braterstwo 
wszystkich ludzi bez względu 
na kolor skóry, miłość ojczy- 

’ zny i bohaterstwo. Takie wła­
śnie utwory składają się na 
całość imprezy, którą zobaczy­
my wkrótce we wrocławskiej 
Hali Ludowej.

Dzięki występom naszych 
afrykańskich gości będziemy 
mogli poznać też zwyczaje 1 
obrządki związane z murzyń­
skimi uroczystościami ludowy 
mi; usłyszymy pieśni miłosne, 
a nawet dowiemy się, jakie 
jest prawdziwe pochodzenia 
jazzu i poznamy jazz w czy­
stej, niewynaturzonej formie.

Przypominamy, że koncert 
odbędzie się w dniu 28 wrze* 
śnia o godz. 19,30 Bilety są do 
nabycia w Wydz. Kulturalno- 
Oświatowym ORZZ (ker)

Przewodniczący dejegacji radzieckiej Wasyli Pogoriełow w rozmo­
wie z dyrektorem zespołu PGR Bielany. Foto: Czelny Wrocław

Kołchoźnicy radzieccy na polach zespołu PGR Bielony dzielą się 
swoimi doświadczeniami z robotnikami rolnymi.

Foto: Czelny Wrocław

cznej, wyprodukowanej w Zu>iqz!cu Radzieckim.

Dyrektor MTS-u w Pietrowsku opoioiada w świetlicy POM-u w 
Kątach Wrocławskich o pracy swoje) placówki.

Foto: Czelny Wrocław
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"Komentarze ,,Słbwn“

W o b r o n ie  ONZ
W uroczystym wstępie do 

Karty Narodów Zjednoczonych 
fest mową o „przywróceniu wia 
ry... w równość praw narodów 
(wielkich i małych". Jak przed­
stawia się ta piękna zasada w 
praktyce ONZ — w praktyce, 
kształtowanej przez amerykań­
ski departament stanu i zależna 
od niego mechaniczną wiek- 
Bzość organów ONZ? Odpo­
wiedź na to pytanie znajduje­
my w porządku dziennym roz- 
poczynającego sie we wtorek 
zgromadzenia ogólnego Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

Wśród około 70 punktów tego 
porządku dziennego, przygoto­
wanego przez posłuszny Ache- 
ponowi sekretariat ONZ. nie 
Jest wymienione zagadnienie re 
prezentacji Chin Ludowych. Od 
(10 już niemal miesięcy trwa 
(walka o dopuszczenie delegacji 
(Chin Ludowych na forum ONZ. 
[Najliczniejszy naród na kuli 
wiemskiej już prawie od roku 
p ie  jest reprezentowany w 
(ONZ. Ten stan rzeczy odpowia 
Ida jednak amerykańskim impe- 
jrialistom, którzy przy pomocy 
lewych satelitów i kolonii poz- 
tbawiają prawa głosu 475-mi- 
lionowy naród chiński. Tak na 
I Wall-Street rozumieją zasadę 
równości narodów wielkich i ma 
łych....
I Punktem wyjścia karty ONZ 
[jest „uchronienie przyszłych po 
koleń od klęsk wojny". O „u- 
trwaleniu poljoju powszechne­
go" czytamy w art. 1 i wielu 
innych Karty. Jak krwawe szy 
derstwo brzmią te słowa w obli 
czu agresji amerykańskiej prze­
ciw ludowi Korei. Nie czekając 
na „przyszłe pokolenia", Tru- 

jman, Acheson, Marshall i Mac 
'.Arthur rozpętali wojnę na Da- 
jlekim Wschodzie zaledwie w 5 
lat po ukończeniu najstraszniej 
szej wojny w dziejach ludzko­
ści. Czytając codzienne komuni­
katy z frontu, jak przed kilku 

fiaty, dowiadujemy sie o bar­
barzyńskich bombardowaniach 

bezbronnej cywilnej ludności, o
’ czczeniu szkół, szpitali i świą­

tyń. Różnica polega jedy­
nie na tym, że miejsca 
hitlerowskich Messerschmidtów 
zajęły amerykańskie ,3-36“. a 
ofiarami są nie Polacy czy Ros­
janie. lecz mężnie walczący Ko 
reańczycy.

Na podstawie bezprawnej u - 
chwały kadłubowej Rady Bez­
pieczeństwa Amerykanie posłu­
gują sie w Korei skradzionym 
sztandarem ONZ. Ich wojska 
nazywają Sie „wojskami ONZ", 
® bomby zrzucane na Koreań­
czyków mają być ..bombami 
ONZ". Tak na Wall-Street ro­
zumieją „utrwalenie pokoju 
powszechnego"...

Jeszcze raz zacytujemy wstęp 
do Karty ONZ, Czytamy tam o 
dążeniu do „warunków, w któ­
rych będzie _ mogła panować 
sprawiedliwość i poszanowanie 
zobowiązań opartych na trakta­
tach". Dzieje chińskiej wyspy 
Tajwan (Formoza) są ilustra-

cją do amerykańskiej interpre­
tacji tego hasła. Wyspa jest ezę 
ścią składową terytorium Chin. 
Więc sprawiedliwość wymaga, 
by wyspa powróciła do Chin 
po długoletniej okupacji japoń­
skiej. Zobowiązały sie do tego 
Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania w 1943 roku w Kairze 
i powtórzyły potem to zobowią­
zanie w innych traktatach mię­
dzynarodowych.

A jednak Tajwan okupowała 
na rozkaz Trumana flota Mac 
Arthura. Trwająca od kilku lat 
nieoficjalna okupacja zamienio­
na została na okupację oficjal­
ną. Chiny Ludowe zwróciły się 
ze skargą do ONZ. Związek Ra- 
dzieckii zażądał postawienia 
sprawy na Radzie Bezpieczeń­
stwa. Delegacja amerykańska 
natychmiast rozpoczęła skom­
plikowaną grę, aby —po pierw 
sze — nie dopuścić reprezenta­
cji Chin do stołu obrad i — po 
drugie — możliwie odwlec roz­
patrzenie skargi. Tak na Wall- 
Street rozumieją zasady spra­
wiedliwości i poszanowania trak

W ten sposób Stany Zjedno­
czone konsekwentnie zamienia­
ją ONZ w narzędzie imperiali­
stycznej akresji przeciw naro­
dom, wyzwolonym spod jarzma 
kapitalistycznego. Poszczególne 
organy ONZ dostają od depar­
tamentu stanu określone „za­
dania". Rada Bezpieczeństwa, 
mająca stać na straży pokoju, 
żyruje wojnę na Dalekim 
Wschodzie. UNESCO — orga­
nizacja do spraw kulturalno- 
oświatowych — popiera Li- 
Syn-Mana, sekretarz generalny 
Trygye Lie staje sie po prostu 
urzędnikiem departamentu sta­
nu „do szczególnych zleceń".
_ Tej polityce przeciwstawia 

się w imieniu światowego obo­
zu pokoju i postępu Związek 
Radziecki. Delegaci radzieccy 
we wszystkich ciałach ONZ sto 
ją na Straży Karty Narodów 
Zjednoczonych. Delegaci ra­
dzieccy domagają się wyrzuce­
nia z ONZ kliki Czang-Kai-Sze- 
ka i dopuszczenia przedstawicie 
łi Chin Ludowych. Delegaci ra­
dzieccy domagają sie położenia 
kresu wojnie w Korei i wyco­
fania wojsk obcych. Delegaci 
radzieccy żądają napiętnowania 
lotnictwa amerykańskiego, bom 
bardującego miasta i wsie Ko­
kę" granice Chin. Delegaci ra­
dzieccy żądają powrotu Tajwa­
nu do Chin. Delegaci radzieccy 
żądają zakazu bomby atomowej 
i  ogólnego rozbrojenia.

Na rozpoczynającej się sesji 
zgromadzenia ogólnego ONZ de 
legaci Związku Radzieckiego, 
Polski, Czechosłowacji, Ukrai­
ny i Białorusi demaskować bę­
dą intrygi podżegaczy Wojen­
nych i bronić Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Wystą­
pią oni w imieniu setek milio­
nów ludzi na całym ś wiecie, 
pragnących pokoju, wolności 
i sprawiedliwości.

G. J.

N a posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

Amerykanie znów uruchomili
maszynę do automatycznego głosowania

M alik demaskuje 
agresję USA w  Korei

NOWY JORK. (PAP). W 
poniedziałek odbyło się po­
siedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa, na którym miała być 
rozpatrywana skarga rządu 
Chin Ludowych, przeciwko 
agresji amerykańskiej wobec 
wyspy Taiwan (Formoza).

Jednakże przewodniczący 
Rady, delegat brytyjski Jebb, 
dążąc do odroczenia dyskusji 
nad sprawą agresji wobec 
Taiwanu, zaproponował u- 
chwalenie tymczasowego po­
rządku obrad, przewidującego 
jako pierwszy punkt dyskusji 
„skargę przeciwko agresji wo­
bec republiki koreańskiej".

Natychmiast wprowadzona 
została w ruch amerykańska 
maszyna do automatycznego 
głosowania i  idący na pasku de 
legacji amerykańskiej człon­
kowie Rady uchwalili więk­
szością głosów, że raport Mac 
Arthura będzie odczytany.

Delegat radziecki zaprotes­
tował przeciwko tej uchwale, 
podkreślając, że ma ona na 
celu odroczenie dyskusji nad 
sprawą agresji wobec wyspy

Mimo to przewodniczący 
Jebb udzielił głosu delegato­
wi Stanów Zjednoczonych w 
celu odczytania rapotu Mac 
Arthura. Raport "ten poświę­
cony jest wydarzeniom w Ko 
rei w  okresie od 16 do 31 
sierpnia. Zawiera on m. inn. 
twierdzenie, że Związek Ra­
dziecki zaopatruje jakoby Ko 
reańską Armię Ludową . w 
sprzęt wojenny. Mac Arthur 
usiłuje zaprzeczyć temu, że 
wojska jego niszczą w barba­
rzyński sposób miasta koreań 
skie i mordują ludność Ko-

gat Ekwadoru Quevedo wy­
stąpił z wnioskiem, by ze 
względu na późną godzinę po 
siedzenie" zostało zamknięte.

Jednakże delegat ZSRR Ma­
lik  zażądał głosu i  oświadczył, 
że ponieważ raport odczytany 
przez delegata USA Austina 
zawiera oszczerstwa wobec 
Związku Radzieckiego, uważa 
on za swój obowiązek złożyć 
wyjaśnienie mimo procedural 
nych manewrów bloku ame­
rykańskiego, zmierzających 
do zamknięcia posiedzenia.

W obszernym przemówieniu 
Malik zdemaskował amerykan 
ską agresję w Korei oraz usi­
łowania imperialistów ame­
rykańskich odwrócenia uwagi 
opinii publicznej od tej agre­
sji.

Raport Mac Arthura — po­
wiedział Malik — jest nie­
wątpliwie obliczony na to, by 
wprowadzić w błąd opinię pu 
bliczną. Delegacja radziecka

zdemaskowała już oddawna 
agresję Stanów Zjednoczo­
nych w Korei.

Malik zacytował dokumen­
ty, zawierające dane o barba­
rzyńskich bombardowaniach 
ludności koreańskiej przez 
lotnictwo amerykańskie. Bom 
bowce amerykańskie dokonu­
ją  nalotów na spokojne mia­
sta i wsie koreańskie. W wy­
niku nalotów zniszczona zo­
stała znaczna część dobytku 
narodu koreańskiego. Wszyst­
kie te fakty i dokumenty de­
m askują zmyślone dane, za­
warte w  raporcie Mac Arthu-

Mówiąc o zawartym w ra­
porcie Mac A rthura twierdze­
niu, że Związek Radziecki za­
opatruje rzekomo w broń pół 
nocnych Koreańczyków, Ma­
lik podkreślił, że uważa za 
konieczne powtórzyć swe 
oświadczenie z 11 sierpnia, w  
którym to oświadczeniu stwier 
dził, że Korea północna dy­
sponuje bronią sprzedaną 
przez Związek Radziecki rzą­
dowi Korei północnej. w chwi 
li wycofania wojsk radziec­
kich w grudniu 1948 roku.

Z pobytu kołchoźników  na D. Śląsku
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

prowadzeniu ksiąg rozrachun­
kowych, przewodniczący jed­
nego z kołchozów republiki 
gruzińskiej — Siko Budżeasz- 
wili, kilku pociągnięciami ołów 
ka naszkicował prosty, nie­
skomplikowany wzór księgi, 
stosowanej w kołchozach ra ­
dzieckich.

Raport zawiera także za­
rzu t pod adresem rządu
Chin, że wydelegował on 
rzekomo do Korei „znacz­
ną ilość doświadczonych
wojskowych, pochodzenia ko­
reańskiego", którzy — wcho­
dzili w  skład chińskich sił 
zbrojnych.

W zakończeniu raport za­
wiera przegląd działań wojen 
nych.

Po odczytaniu raportu dela

Rzqd USA dgży do rozpętania wojny

Naród am erykański chce pokoju
Partia Postępowa

potępia m onopolistów
NOWY JORK (PAP) — W 

Chicago odbyły się narady 
Komitetu Krajowego Amery­
kańskiej Partii Postępowej.

Przygniatającą większością 
głosów została uchwalona re­
zolucja, potępiająca jak naj­
ostrzej monopolistów amery­
kańskich i koła rządzące USA, 
odpowiedzialne za rozpętanie 
wojny w Korei.

Rezolucja stwierdza, że rząd 
USA dąży do wojny agresyw­
nej, do zdławienia ruchów na 

■ rodowo - wyzwoleńczych w 
krajach kolonialnych Azji i 
Afryki i do podporządkowa­
nia całego świata imperializ­
mowi amerykańskiemu. Rezo 
lucja podkreśla, że rząd ame­
rykański uporczywi^ unikał 
każdej próby uregulowania 
eporów międzynarodowych na 
drodze pokojowej oraz przyta 
cza jako przykład propozycje 
premiera Nehru, odrzucone 
stanowczo przez rząd USA. 
Rezolucja potępia okupację 
przez siły zbrojne USA wy­
spy Taiwan, bombardowanie 
przez lotnictwo amerykańskie 
wsi i miast koreańskich i te ­
rytorium Chin Ludowych.

Krajowy Komitet Partii Po 
stepowej potępia surowo rząd 
USA za systematyczne torpe­
dowanie propozycji dopuszczę

nia przedstawicieli narodu 
chińskiego do ONZ i Rady 
Bezpieczeństwa oraz za coraz 
szybsze przekształcenie Japo­
nii w  amerykańską bazę wo­
jenną: Komitet krajowy do­
maga się dopuszczenia przed­
stawicieli Chińskiej Republi­
ki Ludowej do ONZ, zaprze­
stania działań wojennych w

Korei i wycofania z teryto­
rium  Korei obcych wojsk in ­
terwencyjnych.

Przewodniczący Komitetu 
Krajowego Partii Postępowej 
— Benson wystosował do pre 
zydenta Trumana pismo, żą­
dające odrzucenia przez Tru­
mana faszystowskiej ustawy, 
uchwalonej przez kongres 
USA i przewidującej rejestra 
cję członków partii komunis­
tycznej i organizacji postępo­
wych oraz zakaz wydawania 
im paszportów zagranicznych.

Dzieci bohaterów z Auchel 
w jp o ez jw aJą  w Polsce

WARSZAWA. (PAP). W 
czasie wielkiego strajku gór­
ników francuskich w Auchel, 
Zw. Zaw. Górników zaprosił 
na wypoczynek do Polski dzie 
ci strajkujących, pragnąc w  
ten sposób dać wyraz solidar 
ności z walczącymi o swe pra 
wa towarzyszami pracy. Na 
zaproszenie to przybyła 19 bm. 
do Warszawy 17-osobowa gru 
pa dzieci bohaterów z Auchel.

Samolot z Paryża, po -wylą-

dowaniu do lotnisku na Okę­
ciu otoczyły delegację dzieci 
ze szkół podstawowych stoli­
cy, w itając serdecznie swych 
rówieśników. Wychodzący go­
ście francuscy śpiewają Mar- 
syliankę i  Międzynarodówkę, 
której melodię podchwytują 
dzieci polskie. Obie grupy 
śpiewają następnie już razem 
hymn młodzieży demokratycz 
nej.

Na wiele pytań musieli w 
Tworzyjahowie odpowiadać 
członkowie delegacji. Jedne z 
nich dotyczyły sposobów upra­
wy poszczególnych kultur rol­
nych, inne — metod służących 
do zwiększenia wydajności z 
1 ha, a pozostałe, miały na ce­
lu zapoznanie się ze zwycza­
jami i stopą życiową kołchoź­
ników radzieckich.

Dokładnych, wyczerpujących 
-odpowiedzi udzielali poszcze­
gólni delegaci. Przewodniczący 
delegacji, agronom jednego z 
Tejonów okręgu stalingradz- 
kiego, Siergiejew zapoznał ze­
branych z metodami uprawy 
roli i podziałem pracy w koł­
chozach. O życiu kobiet i dzie­
ci radzieckich mówiły Maria 
Biełoszapko i Klaudia Majo­
rowa. O osiągnięciach kołcho­
zów i trosce o wychowanie no­
wych kadr mówił przewodni­
czący kołchozu — Fiodor Iwa- 
nowicz Glebow.

Na podobne pytania odpo­
wiadali delegaci radzieccy w 
następnej spółdzielni produk­
cyjnej im- gen. Karola Świer­
czewskiego w Pszennie. Spół­
dzielnia ta, zorganizowana 
przez Polaków, reemigrantów 
z Francji, wzbudziła specjalne 
zainteresowanie gości ze Zw. 
Radzieckiego.

Ani jednego konia, ani jed­
nej krowy nie mieli spółdziel­
cy . wtedy, kiedy zaczynali 
swoją gospodarkę. Jednak za­
pał do pracy i zrozumienie, że 
tylko nowa, socjalistyczna for­
ma gospodarki rolnej może 
przynieść pełne rezultaty, do­
prowadziły spółdzielnię do roz­
kwitu. Dziś spółdzielnia w 
Pszennie jest jedną z przodu­
jących w całym województwie. 
Ale też ma i ludzi, którzy mo­
gą służyć za wzór wszystkim 
pracującym chłopom.

Kiedy przy sadzeniu ziem­
niaków okazało się, że spół­
dzielnia ma za mało ludzi do 
tej pracy, 58-letni Antoni Za­
lewski sam, własnoręcznie, 
skonstruował maszynę, która 
pracę 22 ludzi i czterech koni 
wykonuje w przeciągu jednego 
dnia. Wizyta delegatów ra­

dzieckich i rozmowa z kon­

struktorem maszyny, doprowa­
dziła do nowego usprawnienia, 
które przyniesie spółdzielni no­
we, poważne oszczędności.

W toku dyskusji, w brater­
skiej wymianie doświadczeń 
coraz bardziej zacieśniała się 
przyjaźń ludzi, których serca 
— tak jak głosił transparent 
na granicy powiatów wrocław­
skiego i świdnickiego — biją 
dla budowy socjalizmu i utrwa­
lenia pokoju na całym ‘świe- 
cie. Ryszard Skała.

W świetle dnia.

A n g ie lsk ie
dzielnice nędzy

Wydatki na utrzymanie W 
Anglii amerykańskich sił lot­
niczych wyniosły w roku ub. 
1.785 tys. funtów szterlingów. 
Wydatki te pokryte zostały 
kosztem angielskich płatników 
podatków.

Coraz gęstsza sieć amery­
kańskich baz lotniczych opla­
ta wyspy angielskie: USA bu 
dują dalsze trzy bazy dla la­
tających superfortec „V-36“.

Lotnikom amerykańskim i 
personelowi baz oddaje się do 
dyspozycji najlepsze gmachy; 
można byłoby w nich pomie­
ścić tysiące rodzin robotni-

Rząd angielski jednak nie 
troszczy się o losy mas pra ­
cujących. Labourzystowscy 
władcy Anglii, podporządko­
wali gospodarkę kraju agre­
sywnym planom Stanów Zjed 
noczonych. Asygnują oni co- - 
rocznie setki milionów funtów 
szterlingów na przygotowanie 
nowej wojny światowej, ska­
zując masy pracujące na we­
getowanie w cuchnących, po­
zbawionych światła i powie­
trza ruderach. Mcżna by wy­
mienić szereg miast angiel­
skich, w których prawie polo 
wa budynków mieszkalnych 
— to nędzne nory.

Szczególnie rozpaczliwa jest 
sytuacja bezdomnych w po­
deszłym wieku. Jak  doniosła 
niedawno prasa. 66-Ietnia mie 
szkanka Birminghamu, G. 
Berk, pozostająca bez dachu 
nad głową, popełniła samobój 
stwo, rzucając się pod ąuto-

Coraz szersze rzesze mas 
pracujących Anglii występują 
przeciw imperialistycznej po­
lityce prowadzonej pod ha­
słem: „armaty zamiast mie­
szkań". Coraz wyraźniej w i­
dzi lud Anglii, do czego pro­
wadzi kraj, polityka rządu 
Attlee — Bevin.

Gen. Czujkow protestuje
przeciwko brutalnem u w ysiedleniu 

16 obywaieSi radzieckich z Francji
BERLIN. (PAP) Przewod­

niczący radzieckiej komisji 
kontrolnej w Niemczech, gen. 
Czujkow, wystosował do wy­
sokiego komisarza Francji — 
Fraacois Poncet pismo treści 
następującej:

„Doszło do mej wiadomości, 
że w dniach- 9, 10 i 13 września 
1950 r. francuskie władze woj­
skowe dostawiły pod przymu­
sem do Unii demarkacyjnej 
między radziecką a amerykań­
ską strefą okupacyjną trzy 
grupy obcych obywateli, liczą­
ce razem 122 osoby. Wśród 
nich znajdowało się 16 oby­
wateli radzieckich. Władze 
francuskie nie powiadomiły 
władz radzieckich o skierowa­
niu wspomnianych osób do stre 
fy  radzieckiej.

Według zeznań wysiedlonych, 
niemal wszyscy oni przez dłu­
gie lata mieszkali we Francji 
i na początku września br. zo­
stali nagle aresztowani przez 
żandarmerię francuską, gwał­
tem rozłączeni z rodzinami i 
bez uprzedzenia i jakichkol­
wiek konkretnych oskarżeń — 
pod konwojem odstawieni do

Rozpoczęcie
zbiorów w Chinach
PEKIN. W większości pro­

wincji rozpoczęły się już zbio­
ry jesienne. Z całego kraju 
napływają wiadomości o obfi­
tych plonach ryżu, bawełny, 
prosa, pszenicy, soji i gaolia- 
nu (proso mandżurskie). Te­
goroczne zbiory jesienne będą 
o 10 — 30 proc. wyższe niż w 
roku ub.

linii demarkacyjnej. Po drodze 
z Francji do strefy radzieckiej 
aresztowani — większość któ­
rych to ludzie starsi lub doję­
ci — byli brutalnie traktowani 
przez konwojentów i pozbawie­
ni pożywienia i wody.

Składam protest przeciwko 
wymienionemu aktowi policyj­
nej samowoli władz francu­
skich, brutalnie naruszających 
elementarne zasady prawa mię 
dzynarodowego i humanitaryz­
mu. żądam ukarania winnych 
nieludzkiego traktowania oby­
wateli radzieckich."

P o m y ś ln ie
przebiega  

skop ziemniaków
WARSZAWA. (PAP). — W 

pierwszej połowie września > 
br. spółdzielczość wiejska przy 
stąpiła w całym kraju do je­
siennego skupu ziemniaków 
jadalnych i przemysłowych. 
Jak wykazuje pierwszy ty ­
dzień, skup ziemniaków ma 
wszędzie przebieg nadzwyczaj 
pomyślny. Plan skupu bo­
wiem za okres od 11 do 17 
bm. placówki spółdzielcze wy 
konały aż w 193 proc 

Tak wyjątkowo pomyślny .• 
przebieg tegorocznej kampa­
nii skupu ziemniaków jest 
przede wszystkim wynikiem 
dobrych urodzajów. W br. 
zbiory ziemniaków w Polsce 
są przeciętnie o 20 proc. wyż-

SZ M E R Y  O D R Y
Drogie mleko

Szklanka mleka w bufę
szowie kosztuje 25 zło-

\oy do bufetu wynosi tył 
fco ktlkaset metrów — ce 
na trochę słona, bo rcp.
Wrocławiu szklanka mle 
ka kosztuje tylko 18 zł.

Osobliwości 
Kamiennej Góry

Więcej mleka a 
mniej nnpoidui wysko­
kowych powinno się kon
Górze. Ilość osób piją­
cych ponad miarę wzro­
sła znacznie w tym mie­
ście. Do nierzadkich wl-
śplony przed dworcem

lub na głównych ulicach
kl z Alkoholizmem win­
no tu wystąpić bardziej 
aktywnie.

Problem sznurowadeł

ł wyroby skórzane, 
opatrzenie w pewne drob

ze sklepów jeleniogór­
skich nie można nabyć 
sznurowadeł.

Toteż opowiadają, że 
niedawno zdarzył się ta­
ki wypadek. Pewien mie-

paczony dał do prasy o- 
głoszenie:

i a ^ T Z ^ o w y c n  bu- 

dla, a buty sobie zatrzy-

Hotel świdnicki
Pisaliśmy już swego 

czasu o niesamowitych

ku i hotel ten w dalszym 
ciągu należy do najbrud 
niejszych na Dolnym 
Śląsku.

Czyżby w Świdnicy nie 
było komisji sanitarnych, 
które zajęłyby się tym 
przybytkiem niechluj­

stwa?

Sceny przed autobusem
Na dworcu autobuso-

przy odjeździe autobu­
sów tło Wrocławia roz­
grywają się wstrząsające
piękny, nowiuteńki auto­
bus marki „Skoda“ na 49

kimi okrzykami naprzód, 
aby dostać się do auto-

kogo. Ludzie rozpychają 
się, gniotą, następują na 
pięty, drą ubrania.

Straż porządkowa PKS 
powinna pouczyć pasaże­
rów, jak należy zajmo­
wać miejsca w autobu-

Przyjęcie interesantów
przez członków Prezydium WRN
W każdy czwartek, w godzi 

naeft od 16 do 20, w budynku 
Woj. Rady Narodowej (pokój 
401) przyjmuje petentów dy­
żurny członek Prezydium 
WRN. Umożliwia to nawiąza­
nie bezpośredniego kontaktu 
ze światem pracy poprzez wy 
słuchanie i załatwianie wszel­
kich spraw, których przedsta­
wienie w normalnym trybie 
postępowania administracyjne 
go napotykałoby na trudności.

Z udogodnienia tego korzy­
stać mogą wszyscy mieszkań­
cy Wrocławia i całego woje­
wództwa, którzy nie mają cza 
su na załatwianie swych po­
dań w porze normalnego urzę­
dowania, lub ci, którzy są nie 
zadowoleni z decyzji niższych 

instancji.

W najbliższy czwartek, <L. 
21 bm. .przyjmować będzie 
członek Prezydium WRN ob. 
Arnold Kapulkin. (ster)

„WYKROJE I WZORY“

zawierają wykroje 
Damskiego jesiennego płaszcza 

lizny — Kurtki — wiatrówki dla

oraz wzory: pomysłowych robót 
szydełkowych i. na dru aĉ _J12

W zory śc-egów  
na m ęskie  puicw ery

dYYIchLg. i Z ifc ia«  nr 27
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Uwaga kandydaci 
na WSWF

• W dniu 21 bm. o godz. I 
8-ej rano rozpoczną się

na studia w Wyższej Szko­
le Wychowania Fizycznego.
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Przedkładamy...
Zakłady Komunikacyjne m. 

Wrocławia muszą być oszczęd 
ne. Jedna z większych oszczęd 
ności — to oszczędność na 
przystankach tramwajowych. 
W mieście tak rozległym, jak 
Wrocław, tylko wtedy można 
zwiększyć ilość przystanków, 
gdy zwiększy się ilość wozów. 
W warunkach dzisiejszych ka 
id y nowy przystanek, to dłui 
sze oczekiwanie na tramwaj, 
to większy tłok w wozie.

Ale nawet tym, którzy te 
rzeczy rozumieją, nie trafia 
do przekonania skasowanie 
ustanowionego niedawno przy 
Stanku „na żądanie" u zbie­
gu ul. Curie Skłodowskiej i 
Wybrzeża Wyspiańskiego.

— Na Wybrzeżu Wyspiań­
skiego znajduje się główny 
pawilon Politechniki, oprócz 
tego urząd, a mianowicie Pań 
stwowy Zarząd Wodny i Po­
litechniczny Zarząd ZAMP. 
Tuż obok, przy ul. Pasteura — 
kliniki oraz budynek rektora­
tu i dziekanatu Akademii Me 
dycznej. Obok przystanku, 
przy ul. Curie - Skłodowskiej 
— dom akademicki medyków. 
Do tego trzeba dodać jeszcze 
domy mieszkalne przy ul. Pa­
steura, Curie Skłodowskiej, 
Wybrzeża Wyspiańskiego, Smo 
luchowskiego. Skasowanie te­
go przystanku — czytamy w 
liście skierowanym do „Sło­
wa" — przeprowadzono aku­
rat przed rozpoczęciem roku 
akademickiego, kiedy stal się 
on szczególnie potrzebny, o 
czym naocznie można by się 
było przekonać.

Argumenty autorów listu są 
■w pełni przekonywujące. Wy­
nika z tegc. że wniosek dyrek 
cji tramwajów co do skasowa 
nia przystanku — nie był siu 
szny. I przyjęcie tego wniosku 
przez komisję MRN nastąpiło 
be® dokładnego rozpatrzenia 
potrzeb tego ruchliwego punk 
tu miejskiego.

I dlatego ważkie argumenty 
listu przedkładamy dziś uwa­
dze dyrekcji tramwajów i ko­
misji MRN. Jedno tylko zro­
bimy ograniczenie: powinien
to być przystanek „na żąda­
nie". Sulek

^WROCŁAW
Sukcesy dyscypliny pracy

W załogach Powszechnej Spółdzielni
c o r a z  m n i e j  » b u m e l a n t ó w «
Wśród pracowników Pow­

szechnej Spółdzielni Spożyw­
ców we Wrociawiu, w okre­
sie od maja do 15 września 
frr. wyraźnie zmn’cjszyła się 
liczba wykroczeń przeciwko 
dyscyplinie pracy. Gdy np. w 
maju nieusprawiedliwiona nie­
obecność objęła 162 tai. to w 
sierpniu liczba ta  spadła do 
CS dni.

W okresie od maja io  wrześ 
nia, 120 pracowników PSS o- 
trzymało „wytknięcia" jako 
pierwszy stopień kary za spóź 
nienia. Za nieusprawiedliwione 
rpuszczenie pracy 'pierwszy 
raz) oraz za spóźnienia mimo 
wytknięcia — udzielono naga­
ny z ostrzeżeniem 165 praco­
wnikom. Potrącenia z pobo­
rów dokonano 126 pracowni­
kom, którzy mimo ostrzeżenia 
nie poprawili się w pracy. Do 
sądu przekazano ogółem 24 
sprawy, przy czym w sierpniu 
tylko 4 sprawy, co jest wy­
raźnym dowodem poprawy.

Wyrokiem sądu we Wrocła­
wiu został skazany na dwa 
miesiące aresztu Zdzisław Ja ­
kubczak, robotnik remontowy, 
karany już poprzednio za o- 
puszczenie pracy. Również kel

Winogrona
Od wczoraj są w sprze­

daży winogrona bułgarskie 
po 350 zł za kg. W pierw­
szym dniu wrocławianie do 
słownie „rzucili" się na za­
graniczny przysmak, stojąe 
w ogonkach sklepów i przy 
stoiskach ulicznych. (JK)

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
■ Zarząd Uczelniany ZAMP

Uniwersytetu Wrocławskiego za 
wiadamia, że urzęduje codzien­
nie w godzinach od 17 do 19 w 
lokalu własnym przy pl. Uni­
wersyteckim 7, począwszy od 
dnia 18 bm. ZU ZAMP wzywa 
Wszystkich członków prezydiów 
tsarządów wydziałowych i prze 
•wodniczących kół do natych­
miastowego stawienia sie w Za 
rządzie Uczelnianym.

■ Uwaga, kandydaci na wyż- 
Bze uczelnie! Dodatkowe bada­
nia lekarskie będą przeprowa­
dzane w dniach od 20 do 25 
bm. od godz. 11 w budynku 
Opield Zdrowotnej przy ul. Pa­
steura 8. Termin ten należy 
.Uważać jako ostateczny.

■ Ambulatorium chirurgiczne 
otwarto przy szpitalu „B°tezda“ 
przy ul. Dyrekcyjnej 5/7. Po­
rady w dni powszednie w godz. 
13—18.

■ Przed 11 tygodniami roz­
poczęto prace nad zmontowa- 
niern instalacji elektrycznej dla 
domow Nr 3, 5. 7, przy ul. Czy­
stej. Rozpoczęto prace i po 3 
dniach — przerwano. Mieszkań 
cv pc dawnemu pozostali na 
łasce wciąż psującej sie .prowi- 
Ecrki".

■ Z polecenia lekarza, labo­
ratorium Ubezpieczalni dokona 
to analizy opadu krwi ob. Bo­
żeny Sielskiej. Analizę zapisa­
no na dwóch blankietach. Na 
jednej określono opad cyfrą 
!7—15. a na drugim 23—43. Po- 
mioważ obie cyfry mówią le-
Ikawe jest, co lekarz ma z tego 
Wzdąć poważnie. Blankiety wy- 
oąno jednego dnia — 12 wrześ-

■ Mieszkańcy bloków 227, 
229 i 238 stają dziś o godz. 17-ej 
do robót porządkowych w 
ogródku jordanowskim u zbie­
gu ul. Prusa i Górnickiego. Jest 
(to ochotnicza praca społeczna.

■ Związek Żeglarski urządza 
W niedziele regaty. Liga Mor­
ska z tej okazji organizuje wy­
cieczkę statkiem i barką do ',lu

> zy w Rędzinie, gdzie nastąpi 
start żaglówek. Odiazd o eodz. 
9-tej z portów miejskich (zbiór 
tka — Kleczkowska 52). Zapisy 
C-zvimuie biuro Liai Morskiej

Jutro stają poborowi
' Przed Komisja Poborową Nr 1 
przy ul. Gdańskiej 11, poborowi 
rocznika 1929 1 ochotnicy roczni­
ka 1931, których nazwiska zaczy-

przed Komisją Pooorową Nr 2 
przy ul. Nowowiejskie' 36 — po­
borowi rocznika ■ 910 1 ochotnicy 
.rocznika 1932, których nazwiska 
zaczynają się na literą J;
przy pl. Solnym 16 — poborowi
ka 1931, których nazwiska rozpo-

Komisje rozpoczynali urzędowa 
Dle o godzinie 7-ej. (atk)

Cul. Pomorska 3) do 21 bm. w 
godzinach od 8 do 17.

■ Bogato zaopatrzoną biblio­
tekę w lokalu przy ul. Gwarnej 
4 oddał do użytku Powiatowy 
Związek Inwalidów. Biblioteka 
otwarta jest w poniedziałki, śro 
dy, czwartki i piątki od 16 do 
18. Mogą z niej korzystać człon 
kowie ŻwiązKU i ich rodziny, 
a także członkowie i  rodziny 
Związku Bojowników o Wol-

■ Do 1-go października prze­
dłużono zapisy na 5-miesięczny 
kurs nauczycielski, zorganizowa 
ny przez Liceum Pedagogiczne. 
Podanie należy składać w kan­
celarii Liceum przy ul. Davida 
1. Tamże informacje w godzi­
nach 7,30 — 14,30. Kurs rozpo­
czyna sie 2 października.

■ Ma mieszkanie student, 
ale... nie ma łóżka. Gdyby ktoś 
miał w domu „nadprogramowe", 
może zechce zawiadomić dział 
miejski ,Słowa".,

■ Stypendia dla uczniów 
szkół średnich wypłacać bedzie 
Zarząd Związku Bojowników o 
Wolność i Demokracje w loka­
lu przy ul. Podwale Oławskie 
16 2 piętro — dnia 22 września.

■ Całonocną zabawę taneczną 
pod hasłem „ZMP Wrocław — 
Warszawie" urządza M o  ZMP 
przy ORZZ. Zabawa odbędzie 
się 20 września w dużej sali 
ORZZ CMazowiecka). Początek 
o godz. 19. Cena biletów 100 zł.

■ Legitymację związkowa na 
imię Ryszarda Hoblera można 
odebrać w naszej redakcji.

ner, Kazimierz Biemaciński, 
już raz karany sądownie, nie 
poprawił swego stosunku do 
pracy i sprawę jego ponownie 
skierowano do sądu.

Należy zauważyć, że o ile 
kelnerki PSS są na ogół obo­
wiązkowe,o tyle kelnerzy czę-

sto spóźniają się lub — co 
gorsze — opuszczają pracę — 
i to nierzadko z powodu pijań

Obowiązkowością odznacza­
ją  się ekspedientki i ekspe­
dienci, ą najwięcej przekro­
czeń dyscypliny pracy zdarza 
się wśród pracowników na bu 
dowie. (JK)

Wrocławianie w Planie 6 -letnim
Ob. Michał Ś liw ka

Któż z nas nie obserwował 
chociażby przez chwilę pracy 
zawieszonego gdzieś na wyso 
kości 3-go piętra ruin — ro­
botnika, który zręcznie utrzy­
mując równowagę, zaczepiał 
stalową linę na szczycie ścia­
ny. Trudnej i niebezpiecznej 
pracy robotników Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Rozbiórko­
wego mamy do zawdzięczenia 
coraz lepsze warunki' bezpie­
czeństwa ruchu ulicznego, o- 
czyszczone ulice i chodniki, 
wyburzenie chwiejnych ruin, 
usunięciu rumowisk — zawali-

Do tych robotników należy 
Michał śliwka. Urodzony w 
Samborze, w robotniczej rodzi 
nie, podczas wojny należał do 
Komsomołu. Po wkroczeniu 
Niemców został wywieziony na

Zarzgd Nieruchomości wzywa:

Oszczędzajmy miliony
na reperację dachów

Zarząd Nieruchomości Miej­
skich (obecna nazwa — Za­
rząd Nieruchomości Komunal-

P a n o r a m a  R a c ła w ic k a
pod opieka MRN

Na ostatnim posiedzeniu ko 
misji oświaty i kultury MRN, 
radny Paszkę, jako przewodni 
czący Komitetu Odbudowy Pa 
noramy Racławickiej, złożył 
obszerne sprawozdanie z dzia 
łalności tego Komitetu. Ze 
sprawozdania wynika, że Ko­
mitet, rozporządzając szczup­
łymi środkami, zebranymi prze 
ważnie z ofiar, nie mógł po­
stawić zagadnienia renowacji 
Panoramy na właściwym po­
ziomie. Jednak zapoczątkowa­
ne prace konserwacyjne będą 
obecnie kontynuowane, dzięki 
kredytom rządowym. Komisja 
przyjęła do wiadomości fakt 
rozwiązania się Komitetu i 
przekazała dalszą p;tczę nad 
Panoramą Wydziałowi Kultu­
ry Prezydium MRN.

W dalszym ciągu obrad ko­
misja wysłuchała sprawozdań 
kierowników szkół podstawo­
wych o przygotowaniach do

otwarcia roku szkolnego. Wy­
sunięte przez kierowników po 
stulaty oraz spostrzeżone nie­
dociągnięcia na odcinku remon 
tów i zaopatrzenia szkół ma­
ją  być naprawione do 1 listo­
pada br.

Komisja uchwaliła nawiąza­
nie jak najściślejszej współ­
pracy ze wszystkimi organiza 
cjami na terenie miasta, które 
zajmują się zagadnieniami o- 
światowo-kulturalnymi. Przed­
stawiciel komisji będzie w 
przyszłości brał udział w ta ­
kich zebraniach czy obradach, 
na których poruszane będą 
sprawy oświatowo + kultural-

W najbliższym czasie, ce­
lem ściślejszego zespolenia się 
z masami, komisja przewiduje 
zorganizowanie specjalnych ze 
brań w poszczególnych dziel­
nicach miejskich, głównie zaś 
na peryferiach, (tt)

YYlóu/imif o  na&ztfm m iaŁcia

Sprawa ob. Marszałka
Lokator jednego z domów 

Zarządu Nieruchomości Miej­
skich otrzymał w lutym bież. 
roku wezwanie do zapłacenia 
komornego w wysokości 1.531 
zł za czas od 1. 8. do SI. 12. 
19 U9 roku. Na szczęście miał

W maju powtórzyła się ta 
sama historia. Zażądano od nie 
go po raz drugi tej samej 
opłaty. Poszedł na ul. Elżbiety 
It i drugi raz przedstawił kwit. 
Nie wiadomo zupełnie, z jakiej 
racji tego dokumentu nie uzna­
no za wystarczający (!) i za­
żądano, aby przedstawił za­
świadczenie administracji do­
mu, że dokonał wpłaty. Przed-

W lipcu otrzymał wezwanie 
do sądu. Zarząd Nieruchomo­
ści wytoczył mu proces sądowy 
o 1.581 zł opłat normalnych i 
iOO zł za ,.upomnienie".

Poszedł jeszcze raz do Za­
rządu Nieruchomości na ul. 
Elżbiety U. Obiecano mu wyco­

faó oskarżenie (pozew), ale jed 
nocześnie poradzono, aby zaj­
rzał do biura przed terminem 
sądowym. Poszedł na ul. Elżbie 
ty i  przed terminem sądowym, 
i wrócił wreszcie do domu z na 
dzieją, że nieporządki rachun­
kowe Zarządu Nieruchomości 
nie będą go więcej prześlado-

Jakże się omylił!-
Otrzymał wyrok „zaoczny" 

Sądu Grodzkiego, zasądzający 
1.SS1 zł komornego, U00 zł „za 
upomnienie“ i 260 zł kosztóu) 
sądowych. Wyrok opatrzony 
rygorem „natychmiastowej wy 
konalności“.

Opisując te fak ty  informu­
jem y: lokator nazywa się Ste­
fan Marszałek. Jest robotni­
kiem. Mieszka przy ul. Curie 
Skłodowskiej 89 m. 10. Jedno­
cześnie zapytujemy Zarząd Nie 
ruchomości, co zamierza zro­
bić, aby ob. Stefan Marszałek 
miał zadośćuczynienie

. -(w. d.)

nowych kubłów na śmieci. Wy 
datek ten był już nieodzowny, 
bo kubłów brakowało i śmie­
ci bez zamknięcia, luźno leżą­
ce, stanowiły rezerwę pokar­
mu dla szczurów i całą akcję 
odszczurzania sprowadzały do 
absurdu, nie mówiąc już o 
tym, że i stan sanitarny mia­
sta pozostawiał wiele do życzę

Niestety, 10.000 kubłów nie 
mogło zaspokoić potrzeb wszy 
stkich nieruchomości. Aby za­
oszczędzić trochę grosza, Za­
rząd Nieruchomości zaczyna 
zwozić i segregować stare ku­
bły i po naprawie oddaje do 
dalszego użytku. Być może, że 
w ten . sposób uda się spro­
stać potrzebom miasta i wszy 
stkie nieruchomości zaopa­
trzyć w potrzebną ilość zbior-

Jednakże 38-milionowy wy­
datek na kubły — to nie wszy 
stko, co Zarząd Nieruchomo­
ści, obarczony obowiązkiem re 
montowania dachów, wziął w 
tym roku na swoje barki. Trże 
ba było jeszcze obstalować o- 
szklone tablice (wywieszki) 
na spisy lokatorów. Przez ich 
zamieszenie nie tylko zyska na 
estetyce wygląd bram i sieni, 
ale również doprowadzona bę­
dzie do porządku ewidencja lo 
katorów, jeszcze we Wrocła­
wiu szwankująca.

Zarząd Nieruchomości, gdy 
by nie te wydatki, mógłby wy 
remontować więcej dachów.

Ale wydatek na kubły i wy 
wieszki powinien być wydat­
kiem tylko jednorazowym. A 
będzie nim wtedy, jeśli żarów 
no kubły, jak i wywieszki bę 
dą przez lokatorów szanowa­
ne. Bo w przeciwnym razie 
trzeba będzie pokrywać dalsze 
wydatki i z rubryki dachów 
znowu wypłoszy się budżeto­
we miliony, z wielką szkodą 
dla tych rodzin, którym woda 
deszczowa zalewa mieszkania.

W interesie zatem mieszkań 
ców leży opieka nad mająt­
kiem Zarządu Nieruchomości, 
nad każdym kubłem, nad każ­
dą wywieszką. Tylko w ten 
sposób możemy przyczynić się 
do postępu naprawy dachów 
we Wrocławiu. W związku z 
tym o wszelkich wybrykach 
mieszkańców należy niezwłocz 
nie informować administrację 
domów, (w.d.)

roboty przymusowe. Po 
powrocie do kraju stanął od 
razu do pracy. Początkowo 
pracował w wojewódzkim od­
dziale PUR-u, wreszcie prze-, 
szedł do MPR — wówczas je­
szcze Samodzielnego Oddzia­
łu Odgruzowania. Dzięki do­
brej organizacji i zapałowi do 
pracy, młodzieżowa brygada, 
w której pracował, zdobyła w 
1949 r. sztandar przechodni, 
osiągając 270 proc. normy, a 
sam ob. śliwka — uzyskał 
przeszło 300 proc. normy.

W uznaniu tych osiągnięć 
został on awansowany na bry 
gadiera wyburzeniowego i 

':rotnie odznaczony dyplo- 
przodownika pracy. Dziś

— jako radca zakładowy i 
przewodniczący zarządu ZMP
— prowadzi wytężoną pracę 
organizacyjną i uświadamiają 
cą wśród młodego narybku, 
który niewątpliwie pójdzie w 
jego ślady i swoim trudem 
sprawi, że w niedługim czasie 
znikną w naszym mieście o- 
statnie smutne ślady wojny. 
_____________________ (atk)

T e a t r y
KAMERALNY — godz. 19 „Pieją 

Koguty" (przedst. zamkn.) 
POPULARNY — godz. 19 „Glos

MŁODEGO WIDZA — godz. 17

W ysta w y

■ Powstaje we Wrocławiu
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra­
cy Poligrafów. W lokalu cecho 
wym przy ul. Podwale Świdnic­
kie 18 odbędzie sie 25 wrześnią 
o godz. 10 zebranie konstytucyi 
ne Spółdzielni.

„POLSKOŚĆ ŚLĄSKA" — ul. 
Gdyńska 2 (w Archiwum Paó-

„WYSTAWA PORTRETÓW PRZO 
DOWNIKOW PRACY" -  ul.
od godz. 10—18.

R e p e r t u a r  k in
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swierczew. 

skiego 67 — „Orzeł Kaukazu" 
(radz.), godz. 16, 18 i 20.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 1«. 
„Stiepan Razin" (radz.), godz.

„PAWILON" -  Park Kultury — 
„Nasz chleb powszedni" (N.R.D.) 
godz. 16. 18 1 20.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53, „Dwie brygady" (polsk.) -  
godz. 16, 18 1 20.

„PIONIER" -  ul Stalina 71, „Mlo

„TĘCZA" -  ul Kościuszki 177 -  
„Burza nad Azją" (radz.), gódz.

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy-
(czesk.), godz. ”20 czynne w 
czwartki, piątki, soboty 1 nie-

„LETNIE" — Olszewskiego 1S -  
„Goal" (radz.), godz. 19,30

„ROBOTNIK—LEŚNICA" -  „Mło 
da Gwardia" II seria, (radz.), 
godz. 19, czynne w czwartki, 
piątki, soboty i niedziele.

•
FOTOPLASTIKON, ul. Stalingrad* 

ka 54, wyświetla codz. od godz.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Wró 
blewskiego 1 — otwarty codz. 
od godz. 9—19.

Nocne dyżury aptek
„Pod Lwem*'. Pl. PKWN 2
„Pod Opatrznością, Stalina 51^

DYŻURY POGOTOWIA — pełnią 
dziś szpitale: św. Jerzego (oddz. 
wewn., chir. i ginekol.-położn.)#

Niezwykle
przygody

Tartarena
z

Taraskonn
według 

powieści 
A. Daudet 
Ilustracja 

Ulatowskicgo

Btr. 4 S Ł O W O

Czas mijał, a Tartaren wciąż 
szukał swojej algerskiej bogdan­
ki. Szukałby jej może do dnia 
dzisiejszego, gdyby los nie przy- 
szedł mu z pomocą, sprowadzając 
czarnogórskiego księcia. Oto, w

Algerski Teatr urządzał co ty­
dzień bale maskowe. Nie były to

bale świetne. Przeciwnie — po­
wiedzmy szczerze — zbierały tam 
stę- męty z całego Algeru. Ośrod­
kiem zainteresowania był salon 
gry ̂ zainstalowany w palomi^Nie
a nawet zdarzały się bijatyki mię 
dzy nieuczciwymi graczami. 

Pewnej soboty, szukający za-

zabłądził właśnie do tej szulerni. 
Z rozmyślań o pięknej ^ rabc®

— Mówię panu, brakuje ml 20 
f r a n k ó w ^  ^

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. 11—13. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki środy 1 piątki 12—13. — Redakcte ręko­
pisów nie .zwraca j za ogłoszenia nde odpowiada F-l-35090

Redaktor Naczelny: STANISŁAW ZIEMAK. Adres Redakfcji J Wy- 
dawnJctwa: Wrocław. Oławska 10Al Telefony: 51-03, 51-09, 45-33. 
Wydawca 1 druK.: Spółdz. Wydawn. - Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław

— A wie pan, kim ja jestem? 
Księciem Grzegorzem Czarnogór-

Na dźwięk tego imienia wzru-

tłum i stanął tuż za kłócącymi się 
panami. Księcia znał r.rzecież Tar 
tar en ze statku i polziwiał go

nazwisko jego nie wywarło n*
Tęgi oficer, który kłócił się * 

księciem, zawołał kpiąco:
— Grzegorz Czarnogórski! dobre 

sobie; kto z państwa go znal 
Nikt.

-  Ja znam księcia!... -

PRENUMERATA: z odbiorem na miejscu 120 zł mles ; zamiejscowa 
^przesyłką ̂ pocztową 135 z^mles^Prenumeme ™nrn62Z

Nr 259

nycli) wydał w tym roku ol­
brzymią kwotę 38 milionów 
złotych na zakup 10.000 sztuk


